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SŁÓW KILKA © BURAKACH. 


(z Ziemianina). 


Buraki znoszą każdy klimat, a udają się bardzo dobrze w na- 
szym kraju. Jest to jedna z roślin okopowych, która w rolnictwie 
ważny artykuł stanowi; niepowinniśmy więc zaniedbywać hodowania 
tćj nader ważnćj rośliny, tćm więcćj, że używać jćj można do wyrobu 
cukru. 

W ogólności jest kilka gatunków buraków; różnią się one: kolo- 
rem, wielkością i kształtem. Podzielimy je tu na białe, żółte i czer- 
wone. Najwięcćj cukru zawierają w sobie białe buraki, dla tego tóż 
pajwięcćj do fabrykacji cukru używanemi bywają; po nich następują 
żołte, które także dużo cukru wydają; trzeci gatunek buraków, czer- 
wonego koloru, lubo nieposiada tyle części cukrowych jak poprzednie, 
wyrasta za to o wiele lepićj i staje się przez to dla gospodarzy, upra- 
wiających buraki li tylko na paszę, najkorzystniejszym.— Dobre są tak- 
że do uprawy na paszę buraki oberdorfskie, koloru żółto-czerwonego, 
nie mają one bowiem prawie całkiem drobnych korzonków, przez co 
ułatwiają czyste wydobycie z ziemi, co do ich konserwacji się przy- 
czynia; przytóm wydają one bardzo obfity płob. 

uraki lubią ziemię kruchą, głęboko sprawną, może nawet być 
gliniastą, hyle z przepuszczającą spodnią warstwą; właściwa jednako- 
woż ziemia pod buraki jest klassy czwartćj, piątćj i siódmćj. Na słab- 
szej ziemi, udać. się mogą, jeżeli jest na ośm cali z nawozem sprawną, 
inaczćj niewarto ich na takowćj sadzić, gdyż niewynagrodzą podjętćj 
pracy. —Na dogodnćj ziemi, przy dostatecznym nawozie, mogą buraki 
w jędnem i tém samém miejscu lat kilka po sobie następować, 

Buraki przyjmują każdy gatunek nawozu, najlepićj udają się na 
dobrze zmacerowanej mierzwie bydła rogatego lub na kilkoletnich 
kompostach. Wystrzegać się wypada pod buraki mierzwy owczćj; lu- 
bo na takowćj prawie największe wyrastają, nabierają od niéj bowiem 
nieprzyjemnego smaku, tak, że ich do fabrykacji wcale używać niemo- 
żna, a dla bydła. stają się nie miłe; w skutek zaś nadzwyczajnego 
trybowania są nadto wodniste, przez co łatwo podpadają zepsuciu. 
„ , „Lubo buraki, jako roślina okopowa, doprawiają ziemię, wymaga- 
ją jednakowoż jak najstaranniejszćj uprawy, o którćj w, krótkości po- 
mówimy. 

Dwa są sposoby sadzenia buraków: jeden nasienia, drugi flance. 
Jeżeli sadzimy nasienie, wypada przysposobić już w jesieni zupełną 

` uprawę, aby na wiosnę jak najrychlćj można sianie uskutecznić, a do 
„ tego najstosowniejszym będzie następujący sposób: Zaraz po uskute- 
cznieniu lub w czasie siewu Ozimiay, a można i rychlćj, jak tylko 
czas gospodarzowi pozwoli, wypada miejsce przeznaczone pod buraki 
podorać, zwlóć; a gdy się ziemia dostatecznie odleży, nawiezioną mierz- 
We w poprzek przyorać i powtórnie uwleć. Zaopatrzyć należy takie 
pole w dostateczne odpływy wody, co się za pomocą przecznic (prze- 
800) uskutecznia, pre yi 
iemy o tém, że buraki nie wymagają silnego nawozu 1 udają 
miernym, byle tylko dobrze z ziemią przerobionym; nie bę- 
te od rzeczy uprawiać buraki na drugoletnićj mierzwie po ozi- 
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minie, co jest dla gospodarza o wiele dogodniejszćm; nie traci bowiem 
w ten sposób nawozu, który pod oziminę użyć może. Mierzwa zaś 
zrobiona po wywiezieniu jesiennćj pod oziminę, jest słomiasta, mało 
przemacerowana, a przez to staje się nie właściwą pod buraki. Zwra- 
ca się tu jeszcze raz uwagę na sadzenie buraków na drugoletnim na- 
wozie, z nadmienieniem, że takowa tćj samćj uprawy wymaga, jak sa- 
dzenie na świeżćj mierzwie. 


Mając tak przysposobioną uprawę, trzeba ją rychło na wiosnę, 
gdy dostatecznie oschnie, zorać i siać buraki; jeżeli zmarzną wypusz- 
czając pierwsze listki, łatwićj drugi raz zasiać; niekosztowne jest bo- 
wiem nasienie, a gorsze skutki pociąga za sobą siew późny i to zro- 
zmaitych względów; raz, że nie zastając w roli już tyle wilgoci, nie- 
równo powschodzi, a gdy się czeka długo, jeżeli na gołych miejscach 
nie wznijdzie, spóźnia się pielenie; a im się dłużćj takowe spóźnia, 
tóm trudniejsze i kosztowniejsze się staje. Rychły siew sprawi, że bu- 
raki przed posuchą wyrosną i liściami ziemię okryją; co pielenie dru- 
gie, lub trzecie oszczędzi, a zagajonym burakom pożywnych części nie 
odbierać niebędzie. 

` Sposoby siania i sadzenia nasienia buraków. są rozmaite; jeżeli 
siejemy buraki rychło, najstósownićj użyć do tego siewnika w nastę- 
pujący sposób: Po uwleczeniu ostatnićj orki przejeżdża się pole zna- 
czuikiem w dyrekcji, jak mają być radlonki, tak, że jeden rowek od 
drugiego ma od stępu 20 do 24 cali; w rowki te sieje się siewnika- 
mi, stósownie do wielkości tegoż, w jeden lub więcćj razem. Sadzą 
się także buraki ręką, a to po ukończonćj uprawie radli się pole, 
w grzebienie radlonek sadzi się masienie trzema palcami w odstępach 
12 do 15 cali, a nie, jak te w wielu miejscach, robiąc kołeczkiem 
otwór w ziemi, (*) gdyż w ten sposób nie dostaje się ziarno w pul- 
chną ziemię, ale pomiędzy ściany, zrobione kołeczkiem; ćo sprawia, że 
długo nie wschodzi, a na spoistćj ziemi częstokróć całkiem zmarnieje. 
Sposób ten sadzenia zasługuje na uwagę i wart polecenia na ziemiach 
pulchnych i ciepłych, mianowicie w łatach suchych. `, f 

Sadzą jeszcze ręką nasienie "w rowki znacznikiem : poczynione, 
tak, jak do siewnika; a nareszcie sieją niektórzy ziarno buraczane rę- 
ką tak, jak się oziminę lub jarzynę sieje; ale w takim razie więcćj go 
wychodzi i roślinki nie jednakowo bywają ma ziemi rozdzielone. 

Drugi sposób jest, sadzić flance; sposób ten jest dobry na zie- 
miach bardzo wilgotnych, na których nie można rychło na wiosnę ro- 
boty rozpocząć. W takim razie obiera się miejsce zasłonione od wia- 
tru, przysposabia się w jesieni na rozsadnik, a jak tylko zginą Śniegi, 
sieje się nasienie; skoro flance dojdą grubości pióra gęsiego, przesadza 
się takowe w rolę dokładnie uprawną w odstępach od 12 do 18 cali. 

Dla przyspieszenia kiełkowania, wypada nasienie na dni kilka 
przed siewem namoczyć. Siejąc buraki siewnikiem, wychodzi na mor- 
ge magdeburską 2-do 214 funta, a przy siewie ręcznym więcćj, 


.  (*) Sądzą także blaszanemi łyżkami; w grzebieniach radlonek ro- 
bią łyżką miejsce ziarnu i łyżką przygarniają. E 


Gdy młode w 
a jeżeli się pokaże kilka u a 
aby tyłko po dwie Tazem ostały; wyrwanemi dosadza się w mie 
scach .goł ch, gdzie buraki wiepowschadziły.—lm rychlćj pierwsze pie- 
lenie nastąpi, tćm jest łatwiejsze i ma wpływ ma wszystkie następują- 
ce czyszczenia; przytóm przez pielenie spulchnia się ziemia, co mło- 
dym roślinkom do ich wzrostu pomaga. Skoro buraki na 3 lub 4ry 
cale nad ziemię TEW: należy je obsypać ręczną gracą, aby spul- 
chnić ziemię w około każdćj roślinki i oczyścić je z chwastów; jak 
cokolwiek większe wyrosną, wypada buraki, przeznaczone do cukro- 
wni, obsypać ziemią do tego sporządzonćm radełkiem; od buraków zaś, 
przeznaczonych na paszę, odoruje się ziemia małym płużkiem, aby dø 
stateczne miały miejsce do rozrastania się, i aby niedoznawały prze- 
szkody przez ciśnienie ziemi, lub tćż obradla się buraki, a po tygodniu 
należy ziemię ręczoemi motykami od każdćj flancy odgarnąć, co się na 
oczątku żniw powtarza. Ile razy należy obradlać buraki, to jest bar- 
= względnóm i nie da się oznaczyć; na to tylko gospodarz zwrócić 
uwagę powinien, aby utrzymać buraki w jak najczyściejszym stanie, 
i starać się, za każdćm pojawieniem się chwastów, takowe jak maj- 
spiesznićj usunąć. lm czyścićj buraki są utrzymywane, - tém większe 
wyrastają, gdyż tylke same ciągną soki pożywne z ziemi. (*) 

W miesiącu październiku następuje sprzęt buraków; przed wy- 
braniem tychże obłamuje, czyli więcćj obrzyna się liście, aby się mie- 
walało; przy obrzynaniu liścia zwracać na to uwagę należy, aby nie- 
kaleczono buraków, gdyż wszelkie rany podpadają łatwo zepsuciu. Li- 
ście burakowe jest bardzo dobre na paszę, krowy od niego dużo mle- 
ka dają, a dwa funty takowego zastąpią jedeu funt buraków; liście to 
jest jednakowoż bardzo rozwalniające dobrze jest więc rznąć je na 
sieczkę, przyrzynając do niego cokolwiek siana lub słomy. 

Po obraniu liścia, wybiera się buraki gracami ręcznemi, a Oczysz- 
czone z ziemi i drobnych korzonków, zostawują się w nienadto cie- 
płych, ale też nienadto zimnych sklepach. Lepszy sposób jest zacho- 
wywać buraki w (szychtach), układając je na koziołkach sporządzonych 
z trzech spojonych drągów w kształcie paśnika dla owiec, który, 
w braku osobnego koziołka, takowy zastąpić może. Układając buraki 
tak, że przez całą lusę ze spodu powietrze ma przewiew, chroni ję się 
od zapocenia, a przez to i od zepsucia, Lepićj buraki cienko, jak za 
grubo przykrywać słomą, gdyż prędzćj zniosą zimno jak gorąco. 

Średni sprzęt buraków liczy się z morga magdeburskiego 150 
de 200 centnarów (**), lecz może być o wiele znaczniejszy; ja sam 

orzątałem z kawałka siedmiomorgowego prawda ziemi w kulturze 
będącćj 1,500 cent., co czyni przeszło 214 cent. na morgę; buraki wy- 
rosły wprawdzie bardzo pięknie. 


Od łat kilku podpadają ziemniaki ogólnemu nieurodzajowi i cho- 
-robie; niebędzie więc od rzeczy zwrócić uwagę współrolników, aby 
w miejsce ziemniaków częściowo sadzili buraki, a ziemniaki o tyle 
tylko o ile ich koniecznie potrzeba dla ludzi, gdyż całkiem bez ziem- 
niaków trudno się obyć. Wieśniak masz nie może żyć bez ziemnia- 
ków, i jeżeli nie ma tychże za strawę, mie jest w stanie się nasycić; 
znam bowiem jedno zdarzenie, gdzie w pewnćm -gospodarstwie czeladź 
niedostawała od początku maja ziemniaków, z przyczyny braku tako- 
wych; a pomimo, że karmiona była silnemi strawami, niebyła zado- 
wolnioną i dziękowała swemu chlebodawcy za miejsce w ciągu roku, 


argian g BEDE 

(*) Około Magdeburga obradlają raz: buraki,- potém odgarniają 
ziemię ręcznemi haczkami, a nareszcie obhakują cztery razy buraki 
w ciągu dwóch miesięcy, lub 10 tygodni.-—Obrsdlanie samo nie jest 
dostateczne, i bez obhakania ręczuą haczką (motyczką), buraki dobrze 
nie wyrosną. 


(**) W okolicy Magdeburga, gdzie, jak wiadomo, kultura bura- 


ków do najwyższego posunięta stopnia, gdzie za mórg ziemi, pod bu- 
raki przysposobiony, płacą 16 do 24 tal. dzierżawy, przyjmują 146 
sent buraków soraan 
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go doświadczenia cęntnary. 


powsśchodzą; trzeba je wy z astó 
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Biaków, ale za to sowicie się w 
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w przecięciu z morga magd.; a podług 6 letnie- 
„du | końcowi cokolwiek zwężone, i. cokolwiek tam (to jest na koń- 


gi ie ten zraszony byk droge ziemniaki opłacać; aby czeladź utrzy- 


Wprawdzie jest około buraków większa praca, jak około ziem- 
e x i grodzi, gdzie około ziemniaków 
procentu nieomal nieprzynosi; wółę ja więc większą podjąć pracę, 
a mieć ją wynagrodzoną, jak mniejszą bezskuteczną. Tćmbardzićj, że 
buraki się składają z wielu pożywniejszych części jak ziemniaki. Kro- 
wy lepićj doją od buraków jak od ziemniaków, a bydło opasowe 
6 wiele szybeićj się niemi upasie jak ziemniakami i mięso ma daleko 
smaczniejsze. Młodociane bydło rogate, pasione btuirakami, wyrasta 
bardzo dobrze. Równie dobre są buraki dla owiec; maciory pasione 
niemi, mają dużo pożywnego pokarmu. 
$ W ogóle buraków użyć można na paszę w każdym razie, gdzie 
się używało ziemniaków dla wszelkiego rodzaju inwentarza; od bura- 
ków bydło utrzymuje się w dobrym stanie i jest silne. Dobrze jest 
karmić burakami cielęta po odsadzeniu, jako i jagnięta; daje się na 
nich wkrótce pozoać pożywność buraków, Skóra ima każdćj sztuce kar- 
mionćj burakami jest zupełnie żółta, co oznacza żyzność paszy. 

J. 


5 
KUCIE KONI. 


Konie dla tego się kuje, aby zabezpieczyć ich kopyta od zbyt 
szybkiego starcia, zadzierania, pękania i odłamywania się. Wybrać 
z kopyta przy kuciu tylko tyle, ile potrzeba, o ile róg jest obumarły 
lub zbyteczny; wyrzynaniem aż do miękkiego, odbiera się częściom de- 
likatnym zasłonę, tak, że schną i skruszają się. Z kopytem konia tak 
się obchodzić trzeba, jak z paznokciem człowieka; skoro się takowę 
zbytnie obcina, lub zbytnie pilnikiem raszpluje, powstają bóle, zapale- 
nia, wrzody i t. d. Przy kopycie stan taki chorobliwy jest zawsze 
gorszy i tradniejszy do wyleczenia, gdyż cały ciężar konia na kopytach 
spoczywa i takowe tłoczy. Kowal strug prowadzić powinien?poziomo, 
a nie w głąb.—Wyrzynając ze zbytecznego rogu kopyto, trzeba mu 
nadać kształt płaski, równy, tak, żeby cały ciężar ciała równo się roz- 
dzielał na wszystkie części kopyt. 

Aby się przekonać o zrównaniu kopyta, nastąpić musi koń na 
zupełnie urównane miejsce, i dopiero się ogląda z wszystkich stron, 
czy równo wszędzie przystaje. Tylko mie mając urównanego miejsca, 
przykłada się lekko na pół rozgrzaną podkowę; poczém miejsca wyż- 
sze brunatnego nabiorą koloru i zrównane być muszą. Przypalanie 
kopyta gorącą podkową tak, żeby dym ulatywał, jest nader szkodliwe, 
wysusza bowiem róg; bardzo chętnie używają tego sposobu kowale, 
jest im wygodny, ale nigdy na to zezwolić nietrzeba. Z tych samych 
powodów nietrzeba pozwalać na przybijanie podkowy, nim zupełnie 
nie wystygnie.—Płaszczyzna kopyta niepowinna być wyżłobiona, ani 
zbyt wystrugiwana osłabia ją się bowiem i powstają bóle, a często ną- 
wet tworzą się stengle. Piętki pod żadnym względem przerzynane być 
nie powinny, gdyż przez to tracą ściany kopyta swe podpory, które 
je odłączają od strzałki, wyginają się do środka, robią się udołu węż- 
sze jak u góry i tworzy się wykopycenie.—Strzałka, jest to ta część 
kopyta, która rozpycha piętki, „dla tego koniecznie utrzymaną być win- 
na; nie trzeba jéj osłabiać, ani zupełnie wyrzynać, musi ona się do- 
tykać ziemi i dźwigać wspólnie ciężar, gdyż przeciwnie wkrótce i in- 
ne części się .popsują.—Równie jest bardzo szkodliwóm piłowanie glą. 
zury, która do konserwacji kopyta służy; co najwięcćj można pod 
końcami hufnali raszplą dla zaokrąglenia cokolwiek równać; nad temi 
nitami nigdy kopyta naruszać się nie powinno, gdyż powietrze wnika 
i wysusza je. 3 

Podkowa musi mieć kształt i wielkość wyrzniętego i zrównane- 
go kopyta; gdyż podkowa robić się podług kopyta powinna, a nie zaś 
kopyto podług podkowy przystrugiwać. Podkowa musi być na ze- 
wnętrznych brzegach, gdzie do ścian kopyta przylega, cokolwiek grub- 
szą; wewnętrzne brzegi jéj cieńsze być powinny, ażeby nie przylegała 
wewnątrz do roga i nie gniotła go. Ramiona podkowy muszą być ku 


_as6 


cach) muszą nad ściany kopyta wystawać, ale pod żadnym wa- 
runkiem tak szerokie być niepowinny, ażeby ich wewnętrzne ścia- 
ny ma piętki gniotły, ani tóż znów tak wązkie, żeby na strząłce 
leżały.—Jeżeli podkowa zbyt jest długą i sterczy wiele za piętki, ta- 
two się, koń może zadepnąć (zatretować), zachaczyć i upaść; jeżeli prze- 
ciwnie podkowa jest za krótka, tak, że piętki są dłuższe, wtenczas nie 
mają żadnego zakrycia, podbijają się, podkowy wrastają w piętki i ko- 
pyto, i tworzy się stęgel. Jeże podkowa jest za obszerną, kopyto dla 
zbyt wielkiego oporu żelaza prosto odrastać nie może, wginać się bę- 
dzie ua wewnątrz i tworzyć Ściany na wewnątrz wgięte: jeżeli przeci- 
wnie podkowa jest wązka, rozpycha kopyto na zewnątrz; ściany jego 
rozchodzą się na szerz, i odłączają się od podeszwy i strzałki. W ogól- 
ńości szerokie, podkowy tworzą wązkie kopyta, a wązkie podkowy sze- 
rokie kopyta. Zbyt grube podkowy utrudzają chód, i robią konia nie- 
zgrabnym i ciężkim. Hufnale się obruszają i często odłamują kawały 
ze ścian kopyta. Zbyt cienkie podkowy prędko się ścierają, wginają 
się w róg i gniotą go. Podkowa na obudwóch stronach musi być 
równie dobrze i zupełnie równo odkutą, gdyż inaczćj nie równo przy- 
lega do powierzchni wyrównanćj; w jednóm miejscu leży grubićj jak 
w drugićm i tworzy stengel. x : 
Ośm dziur do hufnali w podkowie powinny być lejkowate, aże- 
by głowy hufnali się w nie wmieściły i szybko się nie starły lub utrą- 
ciły. Dziury te tak rozdzielone być muszą, ażeby © połowę bliżej by. 
ły ku zewnętrzaemu brzegowi podkowy jak wewnętrznemu; u podko- 
wy przednićj bliżćj być muszą ku przodkowi i więcćj oddalone od 
piętków; u podkowy zaś zadnićj bliżćj piętki. Ocele nie muszą być 
zbyt wysokie , gdyż wtenczas cały ciężar spoczywa na przednićj czę- 
ści kopyta, noga się krzywi, koń stąpa jak na szczudłach, i chód jego 
cały robi się niepewnym. Na twardćj, nierównćj ziemi, średnio wy- 


-sokie ocele dodają więcćj mocy; w czasie zimy na gołolodzie, miano- 
wicie w górach, ostrzyć je trzeba.—Ostrzenie oceli u koni wierzcho- | 
wych, mianowicie u konnicy, tylko w czasie potrzeby nieodzownćj u- | 
żyte być musi, gdyż stojąc w szeregu, niebezpieczne są uderzenia; zre- 
sztą zatretowanie nad kopytem także grozi niebezpieczeństwem. Po) 
większćj części dosyć jest zaostrzyć tylko zewnętrzne ocele.—Ponieważ | 


zadnie nogi na większe natężenie są wystawione, można u. zadnich 


podków dać na przodzie mały grzebień, który chroni przodek kopyta: 


od starcia i zbijania się. y 

Hufnale powinny być z dobrego, mocnego żelaza, dobrze wyku- 
tego, gdyż się zginają lub łamią, odłamują kopyto i zostawiają zadry. 
Probuje się hufnala, wyciągając go, to jest bije się lekko młotkiem, 
prostuje i gładzi go się zwelna. Na których się pokazują zadry lub 
są za miękkie, tych używać nie można. Zbyt grube hufnale są nie 
dobre, robią zbyt wielkie dziury w kopycie; a gdy się koń © co za- 


chaczy lub w bagnie zagrzęznie, odrywają kawały z ścian kopyta. —. 


Hufnale, ani zbyt długie, ani zbyt krótkie być niepowinny; długi się 
bowiem krzywi przy wbijaniu, krótki nie dosyć wysoko w chodzi w 
kopyto i nie dosyć mocno może być zanitowany. Głowa hufnala mu- 
si się stósować do dziury W podkowie; jeżeli głowa za wielka i ster- 
czy nad dziurą, łatwo się utrąca; zbyt mała głowa nie może utrzymać 


podkowy. Hufnal nie może być wiele cieńszy jak dziara gdyż podko- 
głowy im się strącą, a końce. 


wy klapią niedługo odpadną, skoro 


hufneli odłamane zostają w kopycie. Przy wbijania hufnali trzeba na 


to uważać, ażeby każdy wprost nad dziurą w podkowie wyszedł. ale 


nie zbyt wysoko, gdzieby mógł naruszyć części miękkie, Każdy huf 
nal który się zagina, dwoi lub łamie, natychmiast powinien *być wy- 
ciągnięty; końce hufnali muszą być uszczypnięte obcęgami, zanitowaue 
z - ź 
i reen anian siłą odrywać nie można, Trzeba nóż koza 
założyć pod nit i pukać młotkiem po grzbiecie noża, i w ten Spos 
wszystkie nity odgiąć trzeba; wtenczas dopiero obcęgami San się za 
ocele podkowy, unosi ją się i uderza lekko parę razy młot P aże- 
| odgięte hufnale. obcęgami łatwo wyciągnąć. Po odjęciu podkowy, 
„Yłarciu z nieczystości, trzeba zrewidować kopyto, czy się niepozosta- 
ły kawałki hnfnali, które wydobyć natychmiast wypada. Po wybraniu 


BA i zrównaniu kopyta, trzeba przyłożyć podkowę i zobaczyć, czy. 


dobrze przylega. Poczóm wbija się dwa główne hufoale- w drugie 
dziury, rachując od celów, stawia nogę na ziemi i patrzy, czy prz 
wbijaniu hufnali podkowa się z miejsca nie zemknęła.—Jeżeli to w isto- 
cie nastąpiło uderzeniem młotka z boku w podkowę, trzeba się starać 
ją na właściwe miejsce naprowadzić, poczém podniosłszy nogę znów 
do góry, wbija się resztę hufnali, z których każdy natychmiast po wbi- 
ciu zagięty być musi, ażeby sterczący koniec, ani pomocnika, ani sa- 
mego konia nie skaleczył. 

Przy podnoszeniu przednich nóg, pomocnik stawa przed połową 
piersi konia, trzyma nogę obudwoma rękami silnie, opierając kolano 
konia © swój bok. Przy podnoszeniu zadnićj nogi, stawa pomocnik 
przy biodrze, odwracając głowę na tył, chwyta obudwoma rękami za 
pętlinę, opierając ją o swe udo wewnątrz; opierać się o konia, jak to 
wielu dla wygody robi, nie powinien. 

W ogólności nadmienić tu muszę, że nóg przy kuciu nie wyżćj, 
jak potrzeba koniecznie podnosić, i niezbyt długo podniesione trzy- 
mać się powinno, gdyż takowe cierpną, konia męczą i często narowią, 
że potém nie chce spokojnie stać przy kuciu. Samo kucie odbyć się 
powinno bez hałasu i łagodnie, a jeżeli być może spieszyć się trzeba 
z całą operacją. Dobrze jest przed kuciem wodą zwilżyć kopyto, aże- 
by zmiękło, łatwićj się potóm strugiem wyrzynają twarde części rogu, 
a pukanie młotkiem nie taki łoskot robi i koń jest więcćj spokojny, 

Posiedziciele i lubownicy koni powinni. się -obeznać dokładnie 
z kuciem, ich, gdyż mało jest kowali, którzy to dokładnie umieją, ztąd 
też owe częste skaleczenia koni pochodzą. (*) (Ziemianin). 


| m 
Ogród botaniczny w Petersburgu. 


Największy zakład ogrodniczy, jaki powstał w ostatnich czasach, 
jest botaniczny ogród w Petersburgu, —Zdaje się, że trudności, jakie 
ogrodnik w północnym klimacie tak ostrym miał do zwalczenia, wię- 
cćj mu dodały wytrwałości i niezniechęciły "go; z równym bowiem 
skutkiem hodują tam rośliny z pod równika, jak w wszystkich innych 
zakładach w Niemczech lub Anglji. Naprzykład samych Orchideów 
mają tam 500 gatunków, 66 Palmów:'i t- d. 

W roku 1824 wybudowano z nowa wszystkie szklarnie w ogro- 
dzie tym się znajdujące; zabierają one przestrzeń "T00 stóp długą, a 532 
stóp szeroką, prawie samćm szkłem pokrytą, Zaden inny ogród w świe- 
cie nieposiada tyle tak ogromnych szklarni; trzeba wprawdzie i to 
uwzględnić, że wiele roślin, u nas na wolnćm powietrzu rosnących, 
tam tylko w szklarniach trzymać można. Dla Palmów wystawiono 
niedawno oddzielną szklarnię ogromną, którćj boczna ściana szklana 
ma 54 stóp wysokości, a szczyt 66 stóp. —Budynek ten kosztował 
99,000 rubli, ogrzewają go 3 piece parowe tak dokładnie, pomimo 
ciężkich mrozów i pomimo ścian szklanych ogromnych, że zawsze 
jest potrzebna temperatura. — Oprócz 13,000 gatunków roślin hodowa- 


(*) Szanowny autor niniejszego artykułu wieleby wygodził luho- 
wnikom koni i zgoła wszystkim gospodarzom, gdyby opisał także dla 
isma naszego sposoby kucia koni znarowionych, które niechcą spo- 
kojnie stać przy kuciu; znane pospolicie u naszych kowali sposoby nie- 
zdają mi się być dostateczne i stósowne, Zwiężywanie nozdrzów i u-. 
szów, tak nazwane stawianie dudków, wpuszczenie kuli ołowianćj na 


sznurku w ucho, pokładanie konia i pętanie go często niezgrabnie 


wykonywane, szkodliwe za sobą pociągają skutki. "Widziałem w Ho- 
landji przed kuźniami tamtejszych kowali szczególne przyrządzenie, 
w które koń wstawiony, spokojnie stać musi, i jeden człowiek bez 
pomocy wszelkićj szybcićj całą operacją odbywa, jak w kuźniach na- 
szych przy pomocy ludzi kilku. Zrobiłem sobie rysunek całego przy- 
rządzenia, ałe niedość dokładny, ażeby go umieścić; będę się: jednak 
starał go poprawić przy czasie wolniejszym i późnićj o samigsaiig; 
W. Ł 


=» 4 


nych w tym zakładzie, posiada ogród najkompletniejsze i największe 
erbarium. Dawniejszy dyrektor zakładu, p. Fiszer, jest twórcą tego 
ogremnego instytutu. 


Z ——— — 


Produkcja skór. 


Niemcy produkują 30 procent wszystkich w Europie produko- 
wanych skór, to jest z 360 milionów funtów surowych, mających war- 
tość 157 milionów tal. (wyrobione mają wartość 392 miliony talarów). 
105 milionów funtów skór wartości 47 milionów tal., z dodatkiem 150 
procent za wyprawienie, a zatćm za ogólną summę 118 milionów wy- 
robów skórzanych; Rossja produkuje tylko 25 procent, Anglja 21 proc. 
Francja 16 proc., Belgja 2 proc., Turcja tylko 1 proc.-—Prussy Z ca: 
łych Niemiec najwięcćj produkują, a fabryki nadreńskie pod wzglę- 
dem doskonałości wyrobów, pierwsze trzymają miejsce. 


Próba, ezy guano nie jest sfałszowane. 


Gdy może niektórzy gospodarze będą chcieli doświadczyć skut- 
ków guano, nieodrzeczy będzie podać tutaj sposób próbowania, Czy 
guano nie jest sfałszowanóm. Łót guano sypie się na łyżkę blaszaną 
i stawia się na żarzących węglach tak długo, dopóki się niezamieni 
w biały lub popielaty popiół, który po wystudzeniu zważyć trzeba. 
Im mnićj się zostało popiołu, tém lepszćm jest guano.—Z łóta najlep- 
szego peruwiańskiego guano, ledwo jedna kwintla popiołu pozostała, 
a zatćm tylko 30 do 33 procent. Kolor żółtawy lub czerwonawy jest 
znakiem dodatku gliny, piasku i t. p. Charakterystycznym jest odór 
w czasie palenia. Odór dobrego guano jest szczypiący tak jak eter 
salmoniaku, szczególnie aromatyczny nieomal jak sér limburski; fałszy - 
we guano śmierdzi jak spalone opiłki rogowe lub włosy. 


WIADOMOSCI HANDLOWE. 
Z n A ŻE 


Gdańsk 19 marca. Doniesienia Londyńskie z dnia 15 b. m. 
mimo małych dowozów 0 . 1 szyl. zniżenia na kwarterze krajowćj 
pszenicy: przynoszą. Na zagranicznóm ziarnie właściciele nic opuścić 
nie chcieli, a młynarze chociaż nie wielkie partje zakupywali jednako- 
woż po dawniejszych cenach je płacili. 


W ciągu tygodnia przybyło do Londynu kwarterów. 
Pszen. jęcz. słodu, owsa, żytabobu groch wyki s; In. i rzep. 
z kraju 6236 5831 —.. 1623 — 1340 e AEK 
z zagran. 4532 (3559 — 18184 — — 2963 
Mąki z kraju cent. 28,037, z: zagranicy 3,202. 


Francja nie notuje żadnego podwyższenia w cenach. 


W Belgji targi wysoko się trzymają; w Odessie na rachunek tej- 
że 45.000 czetw. pszenicy zakupiono. 

W. Hollandji ciągłe ożywienie, dostawy zboża dość znaczne, i we- 
dług ostatnićj wiadomości, krajową pszenicę od 5 do 8 fl. hol. (na 
korcu 23 gr. wyżéj) ną konsumcję płacono, a żyto o 3 fl. hol. (czyli 
na korcu 10 gr.) wyżćj stanęło. W Rotterdamie 128 pszenicę po 360 
fl. hol. (korzec zł. 45 gr. 12), a 120 żyto (po 238 fl. hol. (korżec zł. 
30 gr. 8) spieniężano. ,Zakupna pszenicy i żyta do przesyłki na po- 
trzeby górnego Renu nie ustają, i wkrótce oczekują ponowienia obsta- 
lunków. 


Na naszym placu zboże z dowozu lądowego trochę  niżćj płaci, 
łecz pszenica spichrzowa od ostatniego sprawozdania niedoznała  ża- 
dnój zmiany w cenach. Obstalunki na rachunek hollenderski trwają 
ciągle i w ogóle utrzymuję się przekonanie, że. Anglja w niedługim 
czasie z wielką potrzebą wystąpi. 


Płacono za łaszt na dostawę wiosenną pszenicy. 
Wagi funt. hol. d za korzec złp. gr. 


1 zyk A JE I. ———3 34 
ze spich, 131 — — — —415 ———385 20 
EJB — —40 ZE R | 
(= | or Leag HET PC 25 27 — 29 20 
Jęczm. — — — 280 —300 ZD. 1 — 22 10 
Grochu warzywnego. 300 —360 22 16 — 27 2 


Powietrze we dnie miłe i łagodne, a nocami przymrozki. 
Kursa zamian. Londyn 3 miesięczny 204%, srgr. Hamburg 
10 tygodni 451s, Amsterdam 70 dni 10234, Warszawa 8 dni 961, %, 
Makowski, Kendzior et Comp. 


KURS GIEŁDY BERLIŃSKIEJ. 


Dnia 21 marca 1852 roku. 
Baletki ja Ry! aie 
Rossyjskie Inskrypcje w Certyf. Hamb. 4%,. . 


lai płacą. 


Rossyjsko—Angielska Pożyczka 5% . 114 [113% 
Polskie Obligacje Skarbu 4%, . , 8514] 85 
„ Listy Zastawne . 96341 96%, 
„. Listy Zastawne nowe. 96%, 9612 
„ Obligacje Udziałowe . 3 — 
» Obligacje 500 złotowe. . . . . . 861| 86 
Certyfikaty B. P. na Oblig. cząst. lit. A. 300 zł.5%, sel 9614 
lit. B. 200 „... | 2114] 203% 


KURS GIEŁDY WARSZA WSKIEJ. 


ŻĄDAJĄ DAJĄ 

Dnia 23 marca 1852 roku. R. sr. kop. R. sr. kop” 

IL WEXLE. i 
Berlin 100 talarów (AAC "" 192— 10_| -| ->= 
Gdańsk 100 talarów i2 M. . |92--|40— 92 —/10— 
Hamburg 300 b. m. k. ja M. . 140,10] "1212 12 
Londyn 1 funt sterlin. 3M. , 6 -135 Li — 
Lipsk 100 talarów BI © u” aZf lz Lost 
Moskwa 100 rub. sr. 11 M. apn papan 
Petersburg ditto. 1 M. Z UPS | — 
Paryż 300. franków i2 M. 15 lT | | — 
Wiedeń 150 złr. ja M. T1 ---|40— -| (AB 
Wrocław 100 talarów GM „| — Nr 
y 2-MONETY. eie 
Insperjały . . « o vens * =j —| 5—17— 
Holender. dukaty nowe =| —ł 2 -n 97% 
ditto stare ważne . +2 ferat forr heet | game 
Frydrychsdory Praskie . Ą s PGR | „>=d2 2. sjem 
Rossyjskie assygnaty -` . š PET DERSE PaE SA e ae 
Austrjaekie bilety bankowe za 150 sł . Tica son sii 

ADS 3 PAPIERY. i 
Obligi Skarbowe za 100 rs. wą JAMES | iq. 
40% Ts: 86 —| 8—/85 -'58— 


4 ve mmmn 


Listy zastawne nowe białe daw. bez kup. () 
3 » . nowe za 100 - 

Obligacje udziałowe na 300 złp. 
Obligacje cząstkowe na 500 złp. : a 
Certyfikaty Banka lit. B. na 200 złp. .  |20—|--—19 - [0 2 
Serje wylosow. lit. na — złp. mm 2 
Dowody Kom. Gertyf. Łikw. złp 100. 4-| 5—| atig 
Wartość kuponu kop. 15% 


W Drukarni Gazety Warszawskićj-— Wolno drukować.—w Warszawie dnia 11 (23) marca 1852 r.—Starszy Cenzor, Radca Dworu L, T Tri p p lim. 
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